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Sseragi powsża&cze szyb ko  ro s n ą !
śtesfes cynikiem gitwskasyi niemieckiej.

Sytuacya na terem*: powstańczym.

W'"

«< ■ ......

101 sil

Sosnowiec, 5. maja.
'(§ EE.) Radio. — W sosnow udkiem ogólna sy- 

tracya ma terenie a l ^ » |  da się następujące 
określić!

Nastrój podniosły. Liczba ocbotników olbrzy­
mia. Kj^ndz esiięciu 'tysięcy robotników trio zdep­
tano dotąd jeszcze uzbroić, z powodu chwilowego 
prains karabmów ii am rricy5. P iw stańcy opano- 
wau lin e Odry od Obzy do Koźla. Dalej Unia bie­
gnie ku północy do W. Strzelec, nieco na wschód 
od Oioszowic i ' na p-ludnie od) Olesna,

WairsBjwa, 3 . ma/a.

(S EE.) Radie, — Niemcy w ZJbrzu óstrzeS* 
w at z okien. Polaków. W  Rybniku obsadzona po­
cztę, J&orzec i miejski zakład wodociągowy. W  
powieae cleskim zajęto tery toi yuan- odpowtadiau ' 
jące linii Korfantego. Powstańcy opanowat oiereg 
lublimecki. Oliwie dotąd nie zajęto, powstańcy do. 
szli dr, rogatek mi* jsk eh.

Powstanie — wynikiem pircwokacyi „Orgeschu".

OSTATM3A PO lU lEŚf

'Ili

Sc nowie ;, 5 .mata.
(§ EE.) Radio. — (Natężenie walk z „O/ge- 

, schem1 wzrasta. Szczególn e krwawe walki to- 
! czyły się ped Koźfcm i K.ędzierzyn«nj(?). Straty 
powstańców wynoszą okol© 100 ludz; Niemcy są 
widocznie zaskoczeni powstaniem, którego wybu­

chu nie jq cześkiw ałi przed 4 łub 5 maja. '-Powstańcy 
zachowują się lojalnie w  stosunku do aliantów, 
podporządkowując s'ę ich rozkazom. Bezpośred­
nim powodem powstania, były kartki rozrzucaate a* 
aeroplanów przez „Orgesch“ , które PoLac-y gór- 
n-uśłąrcr uważali za hasło mobilizacyjne Niemców.

u k a ż e  s h i u m ® r& m
HA ŁAMACH

9 d

Polska jest z ludem górnośląskim.
W arszawa, 5. maja 

(§ EE.) Padiiu. Korfanty wydał odezwę do wo­
dza powstańców, w  tym du\Jiu, że Polska czyranei 
Pomocy nieść nie tuoże, lecz sercem jest razem z

ludem górnośląskim. Prosi, by żołnierz okazał się 
szlachetnym rycerzem i htenonu ż^SĘą tyjdJośck 
lub okrucieństwem nie splamił, objawił naiomiaS*. 
— gdzie trzeba — męstwo i deterańnacyę.

Odezwa Korfantego do państw koalicyi,
Bytom, 5. maia.

(§ EE.) Rau-O. 'Korfanty Wydał telegraficzną 
odezwę do szefów wszystkich państw sprzymie­
rzonych, w której oświadcza uroczyście, że uczy­
nił wszystk- dla zapobieżenia powstaniu. Na żą­
danie zrozpaczonego łudu, stanął na czele ruchu, 
celem ujrcia go -w ranny organizacyjne. Ośw-iadi-

cza, że lud górnośląski! nie zmeńę dtóeii jarzm* 
pruskiego, w  ostateczności gctów jest nawet zni­
szczyć n arsz ta ty  swei pracy. W  koder Korfanty, 
prosi rządy sprzymierzone w  interesie toclzlknśd 
oraz życia, gospodarczego Europy o diecyzyę zgo­
dną z walą łudu, oraz o natychmi astowe wyzna- 
czerie linii demark icy J-nei.

KORFANTY ROZPOCZĄŁ PFPTRAKTACYE.
Warszawa, 5. maja.

(§ EE.) RadSo. — „Kur. iPor.‘“ donos:, że po­
wstańcy po dojściu dlo Odry sklicnniejsi będą do 
kompromisu,

Korfanty, pó j naciskiem rządu warszawskie­
go rozpoczął pertrakracye z zastępcą Le (Ronda 

P ftz  wizytuwaJ wczoraj posłów: francuskie-1

go i angielskiego i 01 zedstavńł im konieczność
przyśpieszenia rozstrzygnięcia sprawy gómotńfa. 
skiej.

ODEZWA DO LittH NARODÓW.
Warszawa, 5. maja. 

(PAT.) Polskie stronnictwo Ligi Narodów wy­
stosowało do Sto w . L g i Narodów r^ńsK* zaefeo-
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Lew. D z i ś  w  p i i t e k  d n i a  5  m a j  fi, p o  r - > z  o s t a t n i  V I i .  C z ę ś ć  

„ W ł a d c z y n i  ś w i a t a "  : D O B R O C Z Y Ń C Y  L U D Z K O Ś  ~ 1  
J u t r o  w  s o b o t ę  7  b m .  o s i a t  i  s e r y a  
f e n o m e n a l n e g o  f i l m u  „ W L i  D C Z Y N I  
Ś W 1A T A “ , w s p a n i a ł e  z a k o ń c z e n i e  t e ­
g o  n i e z w y k ł e g o  c y k l u  i i a t a

dnich odezwę, w której stwierdza, że ^bsiar ple­
biscytom^ górnośląski ma według urzędowej sta­
tystyki niemieck ej na 1,900.000 ludności przeszło 
1,200.000 mówiących po polsku i że w  okręgu

CO MÓWI „TEMPS“?
Paryż, 5 maja. 

(PAT.) „Tamps" pisze o położeń.u na Górnym 
kląsku: Na podstawie pewnych wiauomości można

przemysłowym robotnicy polscy stanowią 85% wnoskować, że przedstawiciele angieisk i wioski
gm t j , zaś w  75% oświadczył, się za Polską. Ode­
zwa stwierdza, że decyzya Rady najwyższej nie 
pownna być inną, jak tytko zgodna % trakta-tem 
i wwą ludności. Odezwa kończy się stic wami: Moi 
de! ludźmi jest zn esiony, n. e fabryki pow nny de­
cydować o przynależności' ludzi, lecz wola miesz 
kańców o przynależność ■ tabryk.

LE ROND KONFERUjE Z FOCIiriM.
Paryż, 5. maja.

(§ EE.) Radio. Foch, Weygand, Nollet oraz 
admir,. Orasset pi-wrócMi tu 4 bm. w eczorSK Na przemysłowców menie-.kich Jedyną niospoaz:an- 
drworcu oczekiwał icli szef komisyi m ędzyccou- 
sruL-zej Górnym Śląsku gen. Le Rond, który 
niezwłocznie odbył dłuższą rozmowę z P chem.

zgodni są w przekonań u, że należy odmówić Pol­
sce przydz elen:a jej całego okręgu przemysłowe­
go górnoś;ąsk ego. Polacy mogli dojść do przeko­
nania, że rząd any.elsk zgadza się z w tern, 
że należy m przyjgiać obwody bytomski, katow ­
ski i nne, wiedzą on. także, ze gdyby N emcv o- 
trzymali te okręgi, natychm ast użyl'by ich jako 
arsenału dla przygotowania nowej wojny odweto­
wej przed w  Polsce ś Franeyi. W tych warunkach 
n e  dziw, że Polacy na G. Śląsku ogłosli strajk i 
wtargnęli do mtast, które sa s edztbą wielkch

SaPIL iIA Za ŹADAŁ AEBićNCYI U BRIANDA.
Londyn, 5. maja.

(§ EE.) Radko. — Podczas kodferencyd Br an- 
dia z czloiikaimi fcrmisyi odszkodowań, przybył se­
kretarz poselstwa polskiego w Lcredyne, pytając

ką jest fakt, że ostateczne żołnierze francuscy są 
obow.ązani strzelać do Polaków.

BERLIN SZ U kó POM OCY OCZYW IŚCIE —
w L o n d y n i e .

Londyn 5. maja 
(PAT) Reuter donosi, że poseł melrmedd 

w ręczył mmiGtrawi spraw  zagranicznych no
Briarda czy skłonny jest przyjąć W s S S !  ±  ™ cfi  Pp™tfińęzegO; hę  U. Ślą-
Do ikroku tego skł mły prawdopodobne Sapiehę i c oza,, ludność n-emnecka riie
dietićsze ,n wypadkach na Górnym Śląsko. ida.fa z W *f<>  ' P T 0^  d° ruchu

Wedle ostatnich w:adomości załatwiacie 1 7 : 7P’1 n-ęamedkj zrzucą z siebie w szelką od 
rprawy górnośląskiej odłżomo na czas dwóch powiedz1 alnosć za konsekw eneye tęgo ruchu, 
h  godni. U  .

Młodzież warszawska w pogotowiu bojowem.
Wffrozatwa, 5. maja.

(§ £E.) Radio. — Np R. rozplakatowała ode­
zwy7 i Gwarła biura werbunkowe, wzywając o- 
chotoików pod bm ń. Wobec tego komisarz m

powiedfrialnpści.
Organizacya młodzieży narodowej szkół wyż 

szych na zebraniu plenarnem uchwal ła dla swych 
czł n-:ów obowiązek gotowości bojowej. licznio-

Warszawy ogłosił, że werbunek bez zezwolenia wie gimnazyałni, byli wojskowi oddali s ę do dy- 
władz wo jskowych jest zatroniony. W nni prze- spozycyi kumitetu, kierującego powstaniem, 
kręczeń w tym względzie będą pociągani do ort- !

Cały gabinet nnmieck' ustąpił
Berlin, 5. maja.

(PAT.) Ze względu m  położenie wytworzone 
odpowiedzią Stanów Zjednoczonych, uchwalił ga­
binet jednomyślnie podać s ę  do dymisy . Kanclerz

P r  3»t@st_J n, w ©  wm>
Zgromadzanie ludowe 

w sprawie 6ó«negj Śląska.
Lwów, 6. maja. 

Zapowiedziane na w''zoraj zgromadzenie lit
d we, odbyło -się ze zmienionym nrogramem gdyż 
wicemin, Dąbski, który m a ł wygłosić referat o 
położeniu-politycznem Połski po zawarciu pękom, 
w bec wypadków na Górnym Sląsiru me mugt 
przybyć -dh t.wowa. W sali pałacu sportowego 
przy ul, Zielonej zebrało S ę dcilleaiset osób. Zgro­
madzenie zagaił >dir. Mikołajski, który oznajmił, że 
w chwili obecnej jedynym punktem programu 
może być manifestacya góro śląska,

Wybrano na prezesa wiecu dr. M kołajskfego, 
a na zastępcę p. Dudka z Sokolnik, poczem reu. 
dr. Wyrzykowski, przybyły z W arszawy w za­
stępstwie wdcemki’. Dębskiego wygłosił referat o 
sprawie Górnego Śląska. Mówca przedstawił o- 
becnym p-rzeb eg wypadków, podnosząc, że spra­
wa górnośląska powikłała się z winy czynników, 
ńe um.etiących ocenić znaczenia w :fi Indu, który 
oświadczył s ę za Polską. Interes wielkiego kapL- 
‘d u  n ermeokego i wielkich przemysłowców za- 
ch.odn'o-europejskich p stawiono wyżej, nfż wolę 
luau. Referent zaznaczył, że niejednolitej opbaS 
komisy! koalicyjnej n.e należy traktować &ako 
stateczną decyzyę, do której prawo ma Rada Naj­
wyższa. Nałoży zatem rozbudzić opinię świata w 
tym kierunku, by ta dbcjzya wypadła sprawio- 
dl-wiie tj. p myś® traktatu wersanskiego.

Lud górnośląski, który n-i-e przestał być pol­
skim, nie wytrzymał na wiieść o możliwości krzy- 
wdy i ruszył z miejsca. Jest to ruch żywiołowy, 
z którym rząd p folk nic wspólnego nie miał. A- 
żeby wpłynąć na uspokojenie umysłów7, rząd: mu!, 
st żądać od! koaiicyi sipełnienta woli ludu.

Mówca odczytał oświadczenie p. DąłblskiegO, 
który stw ordza, że wybuch ludu górnośląskiego 
jest rezultatem krzywdzących zamiarów, czynni­
ków odpowiedzialnych, że wybuch ten jest samo­
dzielnym, mezajeżnym r»a rzaau, który  dlzts hel 
n e może przyjąć odpo wiedziaflności za to, co cię 
'stało

Zapewniane, że cały naród przyjdzie na po* 
rrre  Górnośflą,żakom, mówca odczytał rezoiucyę, 
wyrażaiąicą hełd lirdowi śląskiemu i zapę-wrenie 
że naród wytęży s ły , by nie dopuścić do skrzy- 

iwdizenia go. Uchwaliwszy rezoiucyę, uczestnóicy 
j zebrania uformowali się w  p"chód i puśjwwzyl 
na -wiec pod pomuk Mickiewicza.

Rzeszy udał s>:ę do piezydenta Rzeszy i zaw ado- 
m I go o uchwale gabinetu. Prezydent Rzeszy pro­
sił gab net, alby prowadził dalej agendy, na co ga­
binet s ę zgodził,

FM FNTUA LN if NOWY GABINET.
Berlin, 5, maja. 

(iPAT.) Wedle dzienników nowy gabinet u tw o-'

rz7ny będzie na -tej samej podstawie politycznej, 
co i poprzedni.

Tekst noty do Niemiec-6s*afdńy.

Górnemu Śląskowi na p' moc.
Manłfestącya miasta Lwowa. — Gzfaść ludo­
wi śląskiemu, — Na piowóc. — Lud po! kil od­

daje się dó dyspOzyczL
Lwów, 6. maja. 

(mg.) Rewcłuciina wieść z  Górnego Śląski 
padła iak iskra w umysły i serca i roznieciła pió­
ra eń, który objął wszystkie strefy życia politycz­
nego narodu. Sprawa góinośląska 'stała się kwe- 
styą najbliższą nam, najżywotniefezą, temat-ein, o 
którym ponad w szystk im  myśli się, mówi i pisze 

To też wiec wczorajszy, choc a ż  naprędce, 
bez przygotowań zwołany, ledwie w  ostatnim 
dniu ogłoszony w dziennikach, poruszył miasto 
nasze i stał się naprawdę

wi™ną toan^estacyą mat-odową.

Londyn, 5. maja. . kontśsyi PdszlcaJawań, aby  najpóźniej do 6. 
fPAT) Ha'.ras. Komitet redakcyjny u s ta -! btn. zawlndctm^ła Niemcy o sposobach' w u p ła -1 

lii w reszcie tekst pisma, które ina być w ysła- ty od’szkodxywań i gwraramcyach, 3) wezwanie 
ne do komisyi ciężarów wojennych przez ko- do rządu nienfeokiego, aby s/posoby te przy- 
mjsyę o'dsźtkod'T\vań po powrocie tejże do Pa- jął przed 12. tom., 4) ostrzeżenie, że sankeye Zgromadziły się tysiące rodaków pod ^omn^deit
rpża. Lloyd George iako prezes konfercncy i,będst trw ały  dotąd, dokąd Niemcy nie sprtaią 'Mickiewicza; lawą nadciągnęli akademicy po sicoń
w ręczy  am basadcrow i niemieckiemu w Londy ; wszystkich przyjętych zobowiązań. Soiuszn'- czeniu liiołeżeńskiegcs' wiecu górnośląskiego; przy- 
nłe protokół kjotrfe^eaicyi. Dokument ten ó o .lcy  Z'crbow.ią,zaf.i sdę nie czynić żaldnych ulg byili też włościan'e i ludowcy, zebrani w pałacu

Nfemccih w  siprawie w ypłat, chyba że zgodzi, sportowym na zgromailz idu. Przed m anfesta-dzie zawierać wyliczenie niemieckich uchybień 
1 następujące decyzye; 1. ŚTo-dkl w ojskowe 
związane z oku pacy ą Ruhry, 2) wezwanie do

się na me delegaci rządów  reprezentow anych
w kc-riws'vi odisźkodowań.

IttU Dr. A, HŁUMESf? ;Ł1A
choroby w ło ś ć  w- h s ir ie tA a  l e : .  c l f Q i t l i a r  SN  |R Y, 
CHOROBY WENERYCZNE. Rónt^eo. La.a y - wsroowe 

Darso wuliia^y-i. Endoskopia. D ater-nia.
Lwów, Kłem. Tańskiej 1. (obok hotelu George’a.)

cyą przedefilowały przez pl. Maryacfcl szeregi 
wj chcwamcjów szkoły pcdchicrądych i oddztały, 
piechoty, jakby zapowiedź, że naród czuwa...

Ze stopn' pomnika przemówił
w ' -ieprczy deirt cT. Stahl,

ordynu'e w chn^oba-ii s -.ónych i wenerycznych ?d zaznaczając, żp mirsto nasze całą duszą pdę^tywa 
J -4  p7 połbd G« ul. Sykst sba 43 A, I. p. 11650 grozę chw® i wiraż z całym narodem łączy się w

myślach z dzielnym ludem górnośląskim. Mówca

Dr. A n n a  R o g u to w a

zAKLAU D E N T Y S T Y C Z N O - T E C H  1CZNY
nm Z .  W E.1NB E 3 A
Lwi w, ul. Kołłaraje 8, 1. p. — Otwarty od 9—1 i 3 —5 •

przedłożył rezoiucyę, wyrażającą przeciw 7aitn> 
rżanemu pokrzywdzen u Polski, buód ludkowi gór­
nośląskiemu i gotowość pośpieszenia mu o  po*
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ANNA BOLEYN
UUól

t cb— N ajD ot^ta ej^,ze dzie  o  film o w e  w 7 a
M i ł o s f t & i  K ró lew sK ie
Brali Mml 8an? H eany PSHT£H
D i ś z p »woclu k n cer tu i 'lro do 7 w ;cł.

UrOC, OfTJLz ufoość, że poryw &&go przyśpieszy 
prawiedUłwą decyzyę Rady Najwyższej. (Tekst 

rsscfocyi, równobrzmiącej t  enuncyacyą Rady 
iińeask etj, pcdatośmy w e wczorajszym numerze).

Imieniem kobiet przem ówią p. Demeiówna 
wyrażając cześć kobietom górnośląskim, poseł 
Bryl oświadczy! w i mień-u F&L., że łiad polski nie 
opuści do skrzywdzenia Indu górnośląskiego i do 

ddania Niemcom dzietacy  Piastowej. Wreszcie 
dbrał glos przedstawiciel młodzieży akademi­

ckiej p. Czerwiński.
Odlśp ewaw&zy gromko „Nie rzttcim ziemi", 

■lam ruszy? pc-d gmaefe namiestnictwa, gtizie wy­
dano deputacyę

ido pan, delegata dr. Gafecklągo. 
i:tóry następnie zjawi'! 'stę na 'balkonie i przemówi? 
Co zebranych, wyrażając zgodność przedstaw - 

:elj rzą-du w  uczuciach z ca.!ym narodem 8 radzi e- 
\  źe słuszne prawda nasze do Górnego Śdądka zo- 

: aną nam przyznane.
Udano się następnie pod gmach DOG., hwe- 

;.:em deiegacyi przemówił!
d« g%. Laimezsfeia 

poseł Bryl, 'oświadczając, że łudl jest gotowy do 
pjeszwfila na p:m óc Górnemu Śląskowi-i icddaje 

■i3 do dyspezycyi wojskowości.
Okrążywszy śródmieść'e, pochód rozwiązał 

t ę  pod kolusmną Mickiewicza,
Pc-ważna, spokojna, a pełna siły manaeslacya 

vczynna na obecnych gJebokią wrażenie. Czuto 
, ę, że słowa wypowiedziane, to już nie czczy fra­
zes, a&e zarzewie czynu...

Lwowska m 'odzi-2 akad mieka 
wob3c sprawy górnośląskiej.

DjfcrzynB manifestacyjny w iec ogójrfo-akarfeinfciil.
Lwów, 6. maja.

A da uniwersytetu, nie mogła ponieście tej 
r jromnej falangi młodzieży akademickiej, która na 
>•/ eść o tragedy; śląskiej, przybyła wczoraj, by 
wobec aktu niesprawiedliwości dz eiewej, jaką 
5a n  zgotowała rzesza naszych przyjaciół, zająć 
odpowiednie stanowisko.

Zamicyowany przez Komitet akadem'ck w ec 
wczorajszy, przemień? się w olbrzymią manife- 
-acyę całef rrkskej młodzieży łwewskej wszy- 

*,':kch wyższych uczehy, która wobec powagi 
chwili w największem skupieniu obradowała nad 
jiajęctom stanowiska wobec ostatn eh faktów.

M ędzy uczestnikami wiecu zauważyliśmy 
rektora dra Macbska w  gronie profesorów uni­
wersytetu.

Wiec zagaił akad. Czernichowski.'; do prezy- 
yum wybrano akad.: Czerń cbowskiego, Czer- 

•/'"ftskiego i Jasińsk ego. Przewodu ctwo obją! 
rad. Czerwiński, który krótko przemówił. Ob­

szerniejszy referat z dotychczasowego przebiegu 
akcyi górnośląskiej, wygłos 1 akad. StahŁ Nad re- 
toratem tym rozw nęfa s ę dyskusya, poczem akad. 
1'jjanowski. scharakteryzował ważiną rolę młodz e 
i'y w  obecnej chwili i odczyta! następującą rezo- 
’ucyę:

^Młodzież akademicka wszystkich wyższych 
jezdni lwowskich na wieść o grożącem pogwa?- 
.emu traktatu wersalsk ego, o brutalnym zamachu 
*a wyraz woli bohaterskiej ludności górnośląskiej, 
cyraża wobec całej młodzieży cywilizowanego 
'.wiata swe gorące przeciw temu bezprawiu obu- 
ęzenie, brać'om Śląsk m i ich wodzowi Korfantemu 
ja ich akt 'bohaterstwa cześć i gotowość przyjścia 
'■ czynną pomocą na dane hasło.

W ybrany kom tet redakcyjny upoważnia s;ę 
io wniesieńa protestu i apelu wobec młodzieży 
społeczeństw, gdzie jeszcze dochowały s'ę ideały 
wolności i sprawiedliwości, a w szczególności mło 
ize ź y  francuskiej, która w obron e swych brań 
iizackch j lotaryńskich tyle krwi bohaterskiej 
przelała."

Rezołucyę tę wiec uchwalił pzez aklamacyę, 
poczem wybrano Komitet 'redakcyjny. Do Komi­
tetu weszli akad.: Czerwiński, Czernichowski,
Lubaczew&ki, NawTOck1, Stahł i Kijanowski. W y­
brany Komitet upoważniono do rozporządzania 
młodzieżą i w  tym cehi ma się porozumieć z istnie 
jącą dotychczas-Egzekutywą. akademicką

Zabrał głos jeszcze akad. Kijanowski, który 
postaw ł wniosek, by uczestnicy wiecu, udali się 
gremialnie na mankfestacyę pod pomnie Mickiewi­
cza. Do wzięcia udziału w manifestacyjnym po­
chodzie zaproszono obecnych na wiecu profesorów 
i na tesm f.' -  kończono.

W  k'!ka minut później, w  ul. Marszałkowskiej 
uformował s c oiba-zymi pochód, który z pieśnią na 
ustach przeszedł ul. M ckiew eza, Jagiellońską pod, 
pomnik Mickiewicza.

PROTEST SAMBORA PRZECIW DECYZYI 
W SPRAWIE ŚLĄSKIEJ.

Sambor, 4. maja.
(Tel. wł.) Zebrane na obchodź e 3 Mają Oby­

watelstwo polskie Sambora, na wiadomość o n e- 
słychanie krzywdzącej nasz stan posiadania na 
Górnym Śląsku decyżyl Komisyi rńędzykoaiicyj- 
nej. powzięło samorzutnie poniższą rezołucyę: 

„Zgromadzeni w  wiekopomnym dn u 3 Maja Po­
lacy, obywatele urasta  Sambora, wyrażają nasze 
najgłębsze oburzeńe z powodu powziętej przez 
rńsyę koal cyjną uchwały w sprawie Górnego 
śląska, proponującej odlać, wbrew wolj ludu wy­
rażonej plebiscytem; i wbrew traktatowi wersal- 
sk'emu rdzeńti e poisk e powiaty przemysłowe 
Niemcom, wydając setki tysięcy naszych rodaków 
na pastwę współczesnego krzyżactwa. Uważamy 
to za: ńkczem ną intrygę dyplomacy', traktującej 
lud jako przedmiot m'ędzynarodowych targów j 
spekulacyjnych i zakładamy najuroczystszy pro­
test.

Równocześnie zasyłamy brac'om z  Górnego
Śląska życzenia wytrwan a i zwycięstwa w ważce 

Taką samą rezołucyę powzięła w  tymże dń< 
Rada miasta, Sambora.

STRYJ i OŚWIĘCIM PROTESTUJĄ.
Oświęcim, 5. moja. 

(PAT.) Z okazy! uroczystości napoleoński^ 
odbył się tui wiec, na którym uchwalono jedno­
myślnie rezołucyę protestującą; przeciw dtectyzy) 
śląskiej.

Stryj, 5. maja. 
(JPAT.) Telegram. Obyw®te!stwo miasta Stry 

ja oraz pcwiatu stryijskiego na odbytem wtecu w 
dniu 5. maja uchwaliło rez lucyp protestującą 
przeciw zamierzonemu podziałowi okręgu prze­
mysłowego Śląska.

Z  PgtlĄ.

POWSTANIE NA ŚI-ASKU.
I cóż wy na 'to cne ambasadóry 
I ayptomaty o kamiennej twarzy?
Żaden z w as nie by? do wyiofai skory — 
Każdy wypiją cn sobie nawarzy.

.W waszej robocie czyż nie było brudu 
Rękawiczkami skry wanego m am ie?
Nie można igrać z  uczuciami ładu,
Albo duszami handlować bezkarnie

A lud ten czekał długo i caerp&wśe 
Żar swego serca zmieniając na zgliszcze.
Bo chciał być panem na swej własnej niwie, 
Gdzie bat niemiecki więcej nie zaświszcze.

No i przebrała się nareszcie miara 
Gdy1 znów kajdany brzękmęly za progiem.
Na czyije kanlci spadnie teraz kara?
Kte za to wszystko odpowie przed) Bogiem?

Czyiłż nie wiecie, że potrzeba cutdn 
By zgasić płumśeń. Co serce ogarnie?
Nie możną igrać z uczuciami todu,
Albo duszami handfrow^ać bezkarnie.

Newo,

W d n iu  świata W ielk iego W odza.
Wieczór Napoleoński

Lwów, 6. maja. 
Związek Literatów pofec-cti we Lwowie neże ł 

pamięć iWelk ego Cesarza wieczorem, którego

gotowość, z jaką na każciy tego rodzam apel r»e* 
sie daninę swego talentu i pracy.

Osobno należy wspomnieć o ostatnim1 nume­
rze programu.- przepięknej „Legendzie empńe‘a‘ 
Stan sława Wasylewskiego. W ersz ten będący

program zarówno jak wykonanie, dowodziły w y- j swego rodzaju cackiem stylowem, wejdzie ń tw ą- 
raźne, jakim kultem jest otoczone do dziś przez tpliwie na trwałe w szereg utworów estradowej 
serca i umysły polskie imię Napoleona Bonapar- 1 literatury napoleońskiej. Szkoda tylko, że dla żu­
tego.. pełnego efektu potrzeba mu rami i nastroju, jakich

Z gustownie przyozdobionej estrady, z k tó re j, w sali Kasyna nie było. Wygłos ła1 go, mimo to z 
głęb spoglądał portret Tego, który przed. 100 laty dużym sykcesem, jakkolwiek bez używan a wszel- 
utńerał w  ©krutnem opuszczeniu na dalekiej wy7- 1 kich wokalnych efektów p. Irma Lchtensteinr-Li- 
spie, przemówił do publiczności red. M chał Rolle, J tyńska. Artystce akompaniował bardzo w  tonie
rozwijając.raz jeszcze kim dla Polaków by? mały 
kapral w  trójkątnym kapeluszu, skoro dźwięk jego 
nazw ska. w dok  jego 'nicyalu i okrzyk Vive 
1‘ Empereur dotąd ń e  pozostawiają nas bez głębo­
kiego wzruszenia.

Deklamacyą Marsylianki przy akompaniamen- 
c'e forteoanu rozpoczęła część koncertową p, Lu­
dwika Czemowa, a punkt ten, jak również ,JEx- 
Diatton** Wiktora ling w tel samej interpretacyd, 
jako mówione w języku francuskim, zyskały szcze 
gólny poklask obecnych na sak członków misy i 
francuslrej, której szef, pułk. de Renty, osobiście 
dziękował sympatycznej i pełnej zapału deklama- 
torce.

P. Janusz Kozłowski w ygłosi kolejno i wiersz 
K. Tymowsk ego „Dumania o Zamku Maurów" 
(drukowany w wczorajszym numerze „Gazety Po- 
raunef) .M azurek Dąbrowskiego", ten ustęp z 
Poptołów, w którym Krzysztof Cedro rozmawia 
z Cesarzem i jeden fragment z „Pana Tadeusza" 
J. Słowackiego. Niezmordowanemu artyście, o~ 
Prócz słów szczerego uznana,.szczególnie za „ P o  
pioły", należy s:ę spe:vdlr.e podzięko ,van!2 za tę

P. A. Alfenberg.
J. G.

WSPANIAŁY OBCHÓD.
Warszawa, 5 maja,

(PAT.) Dzsiejszy obchód setnej rocznicy 
śmierci Napoleona wypadł wspaniale w stolicy 
Polski dU zamanifestowaną uczuć braterskich pol­
sko-francuskich.

OTWARCIE WYSTAWY NAPOLEOŃSKIEJ
Warsizawa, 5. maja.

(PAT.) Dziś w  poludńe odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy napoleońskej.

UROCZYSTA AKADEMIA.
Warszawa, 5. mata.

(1PAT.) Wczoraj w południowych odbyła się
akademia ku uczczeń® pamięci skonu Napoleona, 
jako twórcy kodeksu, który u nas obowtąząje. Kr 
iiadcnrę ząfszczycił 'swoją óbecri-śeią JNaczętećkJ 
Państwa. Akademio zagaił Fr. Nowodworski, Prze
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ULUBIENIA MAHARADŻY
W  głównej roli: GUNNAR OLNą ES i LIJLI JAHOBSON,

mawiali p n i .  Handelsmin, pruł. Lutostański i atd- 
wokat Kemie,

UROCZYSTOŚĆ W  SZKOLE PODCHORĄ- 
RĄŻYCfl.

W arśzaayą, 5. maja;.

przemawiali M cbiylłe, pndpułk. T ukaiz, Artur 
Oppman i podpuik. Kukieł,

ROZKAZ DO ARMiL
Warszawa, 5. maja.

(§ EE.) Radio. Naczelnik Państwa Piłsudski wy 
dat d0  armii rozkaz, w  którym zaleca o ile moż-

ęPAT.) Wczora? w  godz. popcłud. cdbyfa się pość okazale święcenie 100 letnej rocznicy fmier- 
otahyfa się m oczysluść napoleońska^ w Której ci Napoleona „wielkiego żołnierza".

1 » 
P o d a f i o w o ś ć  i p o d a tk i w P olsce .

Wywiad z wiceministrem p. R/barskim.
WztfósS podatków  — z&ież,jy od w zrostu p rod iikey l — Aparat skarbow y. - -  Persona! u rzę 
dniczy. — W  M ałopolsce u tw trzone będą dwie izby s k a rb o w i — S traż  graniczna i w ładze 
celne. — Pięćset w ykw alif'kow anycn strażników . — O rów now a gę w budżecie. — Czynnik 
^ąjyw atelsy . — Moralność podatkow a — No we projekty podatków . — Podatek m ajątkow y

i pożyczka przym usowa.
Korzystając z chwilowego pobytu 

,‘w te n tf l  skarbu p. Rybarskżego we 
Lwowie nasz współpracownik (§! zasię-

su przeNzltagi/, c z y li  ze ten ogrotrrtny sroadeK 
w aluty, k ó r y  w o s ta tn m  roku nastąpił, mu­
siał faktycznie umniajszyć wyniki skarbaw o- 

gnął u  niego infoitmacyi o Obecnym I ści, niezależnie od 'Sprawności aparatu  skar-
stanie podatkow ości w Polsce oraz nap j.bciwe|?o. B y tym  brakom  personału zapobbdz
■bliższych projektach podatkow ych. In- 
form acye te brzmią jak następuje:

Lwów, 6. maja.

otw ieram y w najbliższym czasie 
kurs dla kandydatów  na urzędników  skar­

bowych.
Konistąrttaję — .rzek! p. wiceminister — ż e ' poza tetrrr staram y się porozumieć z  w yższem i 

łsltnicge silna bendemeya do zwyżki wydajności ii?f.ty.tucyajni naukom enA by wylkszitałcenie a- 
podafkowe], a lt  praw idłow y i pełny w z ro s t , kadeinićkie dostosow ały  do potrzeb skanbo-
(Wdatk ów zależiiiy jest 

Od w zrostu  produkcy! i od wzrostu obrotu
gospodarczego.

wycb.
Praiktyka bowiem  pokazała, że urzędu k 

d k arb ow ' 7 powinien m ieć przedewsizystfdśem
t  tafie np. opłaty od przeniesień meruchotiiości, w ykształcenie dkonomkizne, znać s :ę na spra- 
k tóre dają bardzo dużo podatków, .zależą od wach k redy tow ych  i barkow ych, orwentować 
tempa parcełacyi; również znaczny dochód się w  stosunkach gospodarczych kraju, mniej 
da|ą opłaty  w alertowe, które jednak zav isłe zaś mu potrzełba oderw anego w y k sz ta łc e n i 
są od rozw oju kredv*u weksi!ov7ego o typie prawnego-. 
pm JW cjem w m , a lyr ten jest dziś dość Tzad- P rzeprow adzam y obecnie 
ki. P rzed womą daw ały  jednolitą Organlzacye w ładz sk?rbOwych

pfldatk' konsumcyjne Q lnstancyi.
^  ^ c : dochodu, zależnie od ^  ^  Królestwie kongresów em  istnieje już 5
W * * * :  • £ * »  $ * *  P o ^ y ^ z e m a  staw ek ^  v  ,b. dzielnicy prusjefej zor-
|  podatkay/, .an podatku od sp ry .u su ,, od ^ an,i2.0iwaii;lśm.y dK.ibe Izby skaibow e, na kre- 
oulkru i 0d  ty to n i  można osiągnąć dobrych U hv  , ł<% iP_

10 miliardów podatków ,
#eiżeffi produkeya tych artykułów . na co się też 
zanosi, będzie w tym roku znacznie większa,
niż w  roku ubiegłym. W  b. dzielnicy pruskiej 
naprzykład  'W kampanii ąp T ytus1 owej w’ r. 
1919/20 wnprodnkowd^^śmy kilkanaście miho- 
nów Jifrów spirytusu. W  kampanii r. 1920/21, 
z której teraz korzystamy,, w yprodukow aliś-

sach wschodnich rów nież dw ;e Iziby, a to je­
dna z s1-eJ®:b ą  w  Brześciu Litewskim, a drugą 
z siedzibą w  Łunku. W  M ałcpołsce od 1. lipca 
zostaną utw orzone dwie Izby  skarbow e, a to 
w e L w o w e  i w7 Krakowie.

Również pewien postęp m ożna stw trd izić
I w  organ izacji s traży  granicznej 1 władz 

celnych
m y 45 miTcnów litrów , a w  kampanii roikn Ź natury  rzeczy prow izoryczne strzeżenie gra 
orzyszłego spodziew am y się w yprodukow ać nicy przez w etrko , t. zn. żyw ioł uży ty  dora- 
pd  60 dó 80 m/lfonów filtrów. W  ten sposób źn/e do tej fumlkcyi, a do niej niedostosowany 
("bez podwyżki staw ek można wielokrotnie me stanow i należnego zabezpieczenia granic, 
mieć lepsze wynfći, jeżeli tylko prodnikeya Qtóż istnieje już w  Jeleniu w  b. dzielnicy pru-

sl^ej szkoła s traży  giranicznej, która' wyjpusz- 
C7a obecnie

'dojdzie do przedw ojennych rozm iarów 
O ile idzie o

apara t skarbow y plerwszvc!i 500 kwallf'1’ ow anych strażników
agófay sąd, źe nasza aJimfnksttracya pracuje z i co kw arta ł będzie tylnż o/ddawała do służby 
dafeko w iększą liczbą urzędtn-fkćw, aniżeli granic-zneij. W  m iarę uzyskania potrzebnych 
przed wojną, nie do tyczy  adimin/stracyi rkar- budynków  otworzb'm y podobne szkoły  w  in- 
boy.rj. W  Mcjfopofece np. liczba u rzędnków  ; nycn dzk/nicadh.
sfranbow ych w porów nariu z przed wojną 
przez odpływ  tych urzędników do mm.cłi 
dztelnic spadła o  20 proc., w  W  aBkopalsce 
tych urzędników  jest brak najdotkliw szy, a w 
Krółesh de też ich jest za mało.

n ersona>' urzędniczy w  całe] Polsce jest w7 
barldlzo znacznej m '°rze

personaiem nowym .
Mimo to ten penscnal pracuje coraz lep;cfl. Co 
praw da, wyniki podatkow e, jokkolwiek szyb­
ko  w z ra s ta ją  są  jeszcze m ałe, aile z natury  
rzeczy podatki bezpośrednie są w ynre tzoue  za 
rok ubiegły w edłu g dochodów' i m ajątku z cza

O c z y w śd e  te W szyrtkie wwitłik1 w |  mogą 
dać natycfamfeistowycb rezultatów . P rz v  tek  
szybkiem  temp/e w zrostu  wydatków7 skarbo- 
•wycb, z jakiem do ostatnich czasów  mieliśmy 
do ozyn:enia, meopdobna jest doprowadzić bu­
dżetu do rówrrowagi, jeżeli w  par ze z  powiek 
szenk»m dochodów skarb rw ^^h  nie pójdzie 
zm n;ejszenie wydatfnów7. Społeczeństw o m usi 
^irczumieć. że okres budowania Polski jest o- 
^resem  ofiar pryw atnych jednostek na rzece 
lego państw a, a zaś państw o n ’e jest w  sta­
nie zaspokoić sluszinycih naw et postulatów  spo 
leczeństw a

Współu dział społeczeństw a
musi się w yrażać  z-aiuteresowaniom się skra­
wami sflcairbowemi w  w yższym  niż dlciycbczas 
stopniu, bez w spółpracy w ydatnej ula Skarmi 
’ we wszelkich insty tucyach skarbow ych, w 
Który efr

cZymnTc obyw atelski
jest pow ołany do wsp/>łu Jziałtu, a  przefdo 
w szystkiem  nrnasi się pod.Ufcść nrcralnoćć po- 
dętkow a, k tó ra  niestety bardzo wiele pozosta 
v ria do życzenia.

—  Jalk stoc nprarwa poda tka m ają.tkówagor
— Na razie ofcowązuje u j .wadona już u- 

sta/wa o pedatteu majankowym, k tó ra  połączo 
na jest z po>datki«m docnodononn, do tyka ona 
obyw ateli tvlkp lekko, a specyalnych trudno- 
ś d  nie przdUstawia żadnych.

— Jakie rząd zam erza przedłożyć
projekty nO^,y;t'h podatków ?

— Rząd wniósł już do  Sejmu piojelk t pod­
w yższenia ipcdaitku gruntow ego o 900 proc,, 
oraz projekt jednolitego podatku giełdowego. 
Komisya siKarbu-wo-b-udżeto\va przyjęła  już 
projekt tymcżaPCfwego wo-nriaru podatku do­
chodowego, ponadto przedłożone są sejmowi 
nj$vf|Vtv zmirn^aiace do lepszego nnormowa- 
tria kosztów  eg^etóicyi podatkow ydi i przy- 
unieszen!e ich egze!<ucyi, ,7 uwagi na to, że n/e 
"bety wie!kcza cześć podatków  musi być ścrą
o-ana wr dno ire  egzekpcaBs P.izatem  inne no 
wie podatki n:e są proie-klowane, a jest tylko 
^nranon/ana sprawca stopniowej un’fiikacyi o- 
■rłat s+^mrfłowydh.

— Jcjk sfo; ręraw a
pożyczki o rz /m usow ej?

■- Spraw a pożyczki p.rzvnursowej bidzie 
'rnzwnżaua jutro na Radzie finarr-owej. Zasa- 
'■,n :'C7o m in:sterstw .p skarbu sroi na .stanowisku 
'TTrwprowaizenia uchwalonej Już pożyczki 
'wzyjjriutsowej. Ustalony jednak nie jest ant 
ozat? ani sposób je} przeorm yadzenla. jest fr!- 
ko orzow-idywany sposób wpłacenia pożyczki 
n r7,vmi"isn\>'p<i przed rerminem z pewuemi nl- 
r'a.mi 31 n nrdatnjUeów.

Na <om nan w ćem łnfster zakończył sv ófe 
laiskąwie i chęt.Te udz/elone tntorm acye.

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 6. tnajja.

PRZECrW  ROSYI,
W  artykule w stępnym  „R. Kraju oświad 

cza to pismo, że od czasu przew rotu  w yw oła­
nego wojną św iatow ą, Rustai 'kierowali się 
dwiema oryeniracy am 1: oparcia się o Rosyę 1 
PóMcę. „W'cibec groźnych k rw aw ych  zdaizeń 
i p rzew rotów  na Ukrainie przydnieprzań- 
sikiej — p szc  to pilsmo, — i rzeczywisitego sta­
nu rzeczy w Oalicyi wschodniej, naoza l;nia 
polityczna: oderw ania się od Rosyń, — okatzu- 
je się ostatecznein, koniecznem wyjściom  i 
unajduje poparŁ;e, nfetylko w śród zdrow o m y­
ślącego społeczeństw a w  kraju, lecz także 
w"śród naszych w ybitnych polityków z a  grani­
cą, Św iętą jest niezawisłość, m y staram y się 
osiągnąć ją jak najprędzej, lecz na razie, w  o- 
bebnych nieszczęśliwych czasach, gdy  przy- 
sipjo, nam w ybierać między dw om a złemi: pa- 
pierow ą autonomię przy  Pcilsce tub czerw oną 
zagłaidą ro sn sk ą , w ybraliśm y p ierw szą dfygę. 
Opierając się na Polsce, jesteśm v pewni, że 
ctra nas nie wyna-rodo-wi a każda Rotsya, jaka 
tylko powstanie będzie dla nas zaw rze groź­
ną i niebezpieczną.

W i e ś c i  z  u k r a in y  s o w i e c k i t j .
Od przyjezdnego z U krainy sowieckiej, 

przynosi „Ukr. Wi'stnyk“ następujące szcze­
góły: M alarz J. Struchmtańczjuk p rzebyw a w  
Humaniu, gdz-e ożero 1 się. Iw an W erbow y (U. 
S. S.) p rzebyw a na Podolu po przebyciu tvhl 
su plamistego. Michał Petryck i (ib. nos1/! do 
austr. parlam entu z powiatu husiatyńsktego. 
R e d ) aresztow any w  W innicy, wy wieziony do 
,.Czeka" w C harkow ie, zmam na wfesnę br.
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/»a czerw onkę. W sew ołod Hołufcowicz b. p re ­
mier m inistrów  ukraińskich w Radzie Central 
niej, p rzebyw a w „C zeka" w  Charkowie, Ły- 
zamowski siedzi w  -więzieniu w  Charkowie, 
gtd*zie przebyw a również konfmowaniy Cze­
chowski. Opowiadają, ze gen. My Kilkę (b. 'ko­
m endanta m. Lw ow a za czasów  irjwazyi ufcia- 
rnslkM. Red.) aczstrzdali bolszewicy.

NOW A ZAJAW A.
Ze sfer party ! samodzielnych socyabstów  

(daw ijra 1’ikrąińSkKHnarodowej pa/rtyi) otrzy­
ma! , U. W .“ oświadczenie, że p a rty a  ta nie 
7Jg aidza sie z deklaracyą Orek owa M akarerki 
i to-w. i wzyw^i ich publicznie do usprawiedli­
wienia się. Dokrui.imi ten, bafrdoo w ątp liw e­
go podhodzau!a, podpisany przea prezesa M. 
Bilińskiego, w ystaw iony  jest w  T arnaw ie z 
datą 28—29 (?) kwietnia br.

Z prssy rosy]sHe}.
Lwów, 6. maja.

POCZTOWA ZASADZKA.
„Slewio<hr:a“ donoszą, że z otwarciem rnr.hu 

pocztowego między Rosyą sowecką a są.s;edin:e- 
tm prństvvAin(i, w  Rosy sowieckiej zwiększy się 
liczba aresztowań. Wedi-e bowiem niedawne wy­
danego aereretu przez władze rosyjskie, wszyst­
kie „podejrzane" fety , p cnodząoe z zagranicy, a 
BZeztgólniej Is ty  emigrantów, podpadają k on treli 
władz sowieckich, a wydawane są unrysmTe w 
tym celu wzywanym osobom. Zdarza się bardzo 
często, że zamiast tóomosza zjawia się azen;t z 
„czeka" i aresztuie daną o®, be za stosunki z emi­
grantami.

W  jednym liście nadesłanym do Rygi czy .ta­
my: „na miłość boską nie wtrącajcie nas do wię­
zienia i przestańcie pisać".

OPF.RACYF POWSTAŃCÓW n NA BIAŁOFDSL
Oddział Iwana G daka dotarł dio cbarfai w  

-Jrej guberni i opeiu/ję obecnie w rejom Czmgu 
I jewa. OddzśaJl 8ego wzrósł do *000 ludzi. Uzyjka- 
uq połączenie z Machną, (którego oddziały w o- 
statmeb czasach znacznie wzrosły z powodu przy 
łączenia się oddziałów z armii Budionnego.

W hcbraijslcm powiecie powstańcy zajęli mia­
sto Ozarycze, skąd wszyscy komisarze i m te y a  
zbiegła da Kanrienkowicz. Wieś Busfcow, w pow. 
bobrajslkiim w której kwaterował sztao powstań­
ców, spafcna została przez oddlzat kam y. Sześciu 
ludzi rozstrzelali bolszewicy, wszystkich zaś męż­
czyzn od 16 -73 łat zabrafi ze sobą.

Powstanie bejiTTMie coiaz to nowe rajony. 18. 
| kwietnia napadb powstańcy na stacyę Kopcewi- 
cze, w 1: ^ka zaś dlni później na Wasylewicze. — 
Wedle słów krasnoarmiejców w omsk ej gulbemii 
rudi powstańczy szaleju.

TROCKI DĄŻY DO OBALENIA LENINA.
Sztokholmska „NYa DaigBgt AUehanda" dono­

si, jakoby Trocki, Buchariu i Dzierżyćśk;‘ paaco- 
w&li obecnie nad usuiiięćem Lenina. S o s t.a  Le­
nina zmuszona i r  stała do porzucenia posady w 
państwrwem archiwum. Dzierżyński aresztował 
gen. Kam enśewa, komendanta sił krasuaarrrriH- 
skich, oraz wielu oficerów.

Trocki na czele armii, & B ucham  na cztle jfc- 
weso 'skrzydła k ' mmrótów, mają w Swiofch rę- 
Kach praw e cary aparat państwowy w pełlni go­
lowy do przewrotu,

i

I ROZSTRZELANIE GEN. DZUŃKOWSKTEGO.
Do W arszawy nadeszła wiadomicść, Iż dnia 

25. marca r'zstrze!iaiiio w Moskwie, modnewskie- 
go gubernatora i tow. mL!lrwstra spraw wewnętrz­
nych gen. Dźuń^owskiego W  jesieni 1918 roku, 

i wyrokiem wojennego trybunału rewtacyjmego 
'skazany instał na dożywotnie więzienie, przesie­
dział di? ższy czas w B o isk iem  więzieniu, a na- 
'strępn e przeniesiony został do kcncentrac^iiycli 
obozów.

TROCKI OGRANICZA LICZBĘ GAZET.
Osunna komisy a pod przewodnictwem Trot 

ckiego postanowiła zmn ciszyć liczbę gazet, zwię­
kszyć natomiast liczbę egzemplarzy.

Zapomogi dla inwalidów. 
i rodzin ochotników.

Lwów. 6. maja.
IV niedzHę I  maja odbyła się posiedzenie 

Miejscowego Oddziału Czerwonego Krzyża, w  któ 
rem wzięli udz’ał pp.: Niezabitowska, iks. Lubo 
tnrska, Komorowska, Pamesóowa, Zgórsaa, Mo­
ścicka, Kiem oka, Doórow <Lska, gen. Albinowski, 
WłodzimiTski, red. Fryling, prez. LaskowfńcŁi, 
oraz przeustawiciel, funduszu wdów i stera;. woj, 
dr Rodakiewicz j reprezentanci Opieki nad1 żoł­
nierzem poi. maj. Żuroy^skt i dr. Szkodzftiski. Pir» 
zes Czerw. Krzyża O. M. Boi. Lew cki gorąca za­
chęca? do współpracy w Tygodniu Czerw, krzyża 
który odbędzie się w  dniach od 21 do 29 maja i 
upresł wiceprez. mafszatk. Niezabitowska o zwo­
łane .liczniejszego grona ooywatelskiego na posie­
dzenie Kom. Tygodnia Czerw. Krzyża we czwar­
tek 12 b. m. o gtnlz. 4 popoł. w  lokata Czerwonego 
Krzyża ul. B idowskiogo 6. Następnie przedstawił 
prezes p:s,no- Głównego Zarządu Pol. Tow. Czer. 
Krzyża, przekazujące z polecenia gen. Hallera roz- 
dzfał lOu.OOO mik. na zapłaceń e zapomóg od1 1000 
do 3000 mk. dla rodz’n ochotników zwobikrnych 
z wojska, wzglrdn e dla rodzin ochotników f iw- 
walldóW". W  obszernej dyskusy i nad tą sprawą, 
w której zabierali głos praw e wszyscy obetid, wy 
brano suhkomitet, w  siełać którego weszli pp.: 
Zgórska, Komorowska i maj. Żurowski. Sobkami- 
tet ustaW Pstę osób mających otrzymać zapomogi 
i poda do zatwierdzeń'a wydzałowi na 
szem pos!edzeuiu, które odbędzie się w  niedzLlę 
15 .maja o godz. 12 w poł. w  lokalu pjzy ul. Bie­
lów skłego ó. - - v -  w

Domowa uroczystość 
straży ochotniczej.

Lwów, 6. maja,
(§) Rodzaj uroczystości fam.ljniej świ^cih 

wczoraj lwcwska straż ochotaicza Sokół, Wszy- 
scy jej członkowie wraz z gronem1 zaproszonych 
gości zjaw li się w ogrodzie Kościuszki, siedzibie
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tłumaczyła z tri ncuskiego Zofia Lewakówska.
(Cią  ̂ caszy).

Hotggar, opanow any s linem wlziraszewam, 
talk rzadkianii u tego spokojnego zazw yczaj 
człow ieka, siał skam ieniały jak posąg i pa­
trzył na Syina Nocy.

I on taiktże przypom inał sobie!...
M atyasz ciągnął da4ei:
O pow adał o urodzeniu Stelia, o  tern, że 

5yirt prześladow anego w ygnańca ma na pier­
siach znamię rodu Vdiares‘6w w kształcie 
czerwonego seroa.

W tej chwili dal się słyszeć okrzyk.
Isrnael przyskoczy ł do rannego, k tó ry  za- 

pam  ętade roaryw ał suknie.
Pochw ycił go za ręce w  obwili, (kiedy 

ogromnie poruszony zaczął zryw ać opatru- 
pelk, zak-ywaijący mu część piersi.

— OCh! P . awdę mówi ten człowiek, zu­
pełną prawtdę.

„Mam takie zmam ę, w szyscy  o tem wiecie.
„Ojicze! — zaw ołał, p o raź  p e iw szy  może 

iw życiu poruszony do głębi. — Ojcze! — w o­
łał do Hoggara. — Odzie znalazłeś Syna 
Nocy?

„Na Allaha! Odpowi-diŁ gdszie znalazłeś 
Syna N ocy?11 ,

Hoggar w yjął coś z fałdów szerokiego 
burnusa i trzym ał schow ane w ręku.

Na okrzyk młodiz enca stary  M atyasz za­
d rżał gw ałtow nie i podniósł oczy.

— To jego głos! To głos ksiytia S'tel:a.
„Ten głos jasny, męski, a talki chwilami

słodki i łagodlny! Niezapomniany głosi, pano- 
w .c!

— Bądź pochwalony, Boże wielki! — za ­
w ołał starzec, sk ładając ręce jak do modli tw y  
— bąd‘ź pochwalony, żeś mi pozwoBł dożyć 
tej d i  wili i

— Dądiż pochwalony, żeś mi go pozwolił 
odnaleźć żyw ego!

Przyczołgał się na kolanach do ramonego, 
przypadł mu do ręki i całując gorąco, szlochał.

— To miały Stello! Nasz m ały Śtelio!
Syn Nocy łagodnie cofnął rękę z dłoni

M atyasza i położył na głov ie starcia.
— Mow mów jeszcze...
„W ięc ks ążę Stelio de Viłlares, pow ie­

działeś?
— Tak, kfeiażę SieBo de W fares. Tw ój 

Ojciec...
— To był tw ój p a n ?
— Tak, mój ukochany pan.
— I zginął, m o w sz , dla dobra świętei 

sp raw y ?
— Mogę ci na  to  przysiądz na ióeśmier- 

tełność duszy.
— A... moja m atka?... To była ow a kobie 

ta  potajem nie zaślubiona?...
Podniósł głow ę M atyasz I pa trzy ł a  miło­

ścią na syna nocy.
—  Ach! jaka słodka, łagodna i szlachetna 

by ła  Tw oja m atka!

Potem', caując utkw ione w  siebie w szy st 
kie spojrzenia, ciągnął dalej:

— Mózg mój nie pracow ał tak  długo, my>5 
Śli błądziły w  ciemnośicach... tyle okropnych 
przejść!...

„Ach! Co to za sltraszne były  czasy, ca ły  
łańcuch najtragiczniejszych pow ikłań!..^

„Czegośm y nie przeszli! jeidino pasmo go­
ryczy, cierpjeń i mepokojów...

„Trudne, sobie wyobiazfć, by  mógł kogo 
piześiajdówaić bardziej okrutny los, jak tę  Swtę 
tą  koiYetę k tó ra  ci dala życie, książę panieL .

„Ścigało nas najftatahiieisze przeznaczenie 
przeszliśm y wtszysilkie nieszczęścia, pozoafi 
najgorsze niebezpieczeństw a...

„Ciepp;erśm y głód, DoznaJi co zasaiczj ora 
gtnienie, w iodące do w aryaeyi.

„Szczml nas jak dzikie z^^ierzętóL..
„Ach! czy Ja, w iem  zresztą!...
„Z teij strasztnej nędzy i nieukojonego bÓhi 

po  s tra o e  ukochanego m ęża um arła Twu«a 
m atka, to czytste, amedEkie stw orzenie!

„P o zw ó l^ r mi zebrać rnyśfi... budzą s$ę 
w spom nicn '\ i k łębią w  m yto mózgu...

„Otaczalłr mię mteprzeblta cieannośó, tCcz 
coraz jeśrfe jtey  te raz  mój um ysL,

^ u s ^ l e a n  iść przed siebie... bytem! fak 
szalony.

.^ u szy łe m  w  drogę ow ego dnia, i ie d y  
w yrw ano  dzieci?tko z objęć matki Może ż y ­
ła jeszcze w ted y , gdy jej zabrano dziecko, być 
może, że to  ją  zabiło" •M

( T - d . I L )
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■tej strasy, gdzie o godz. 5-tei papotadn u odbyto 
się nroczy-ste wręcz en'e piakiety honorowemu 
noezesow* straży p. prez. Neuntanttowi. Plakieta 
tai wykonana w  bronz.e przez Halbrczyk?. arty­
stę -rzeźbiarza p. Maryana Spiruhen, przedsrawra 
w zerunek prezydenta, a po lewej jego o tronie u- 
tnieszwzony jest św. Floryan, op-ekim ■■•rażaków. 
Na uroc2 yjtość przybyli prezydent wraz z n.ałżon 
ką i dziećmi, prezes ochotniczej st-raży r. Arrurze- 
jewski, naczelnicy kolejowej straży pożarnej p. 
Uaiczak i Marecki oraiz r. Ohly, Terenk »czy, dr. 
Wet eszczynski, dr. Piepes-Poratyńsk'. red. La­
skow icki i Wciuberg. Dalej dyr. Magistratu Chę­
ciński, dd&gacya straży miejskiej z zastępcą na­
czelnika p. Spaczyńskim na czele, delegacya stra­
ży pożarnej Zamarsiynowa i w. in. Do soien zanta 
przemówili umieniem lwowskiej straży ochotniczej 
pożarnej naczelnik p. Cctitner, prez. Związku stra­
ży pożarnej r. pożanictwa p. Wóid kiewicz.

W  górących stówach podziękowaf jubilat p. 
prez, Ńeumann akcentując narodową i społeczną 
misyę straży pożarnej, pocze.m nastąpif-o wrecze- 
me plakiety. Po uroczystości odbyto się zajęcie 
fotograficzne, wspólna i skromna uczta, podczas 
której w/.lesóno szereg toastów.

NADESt&ilE.

Ź.AKLAD DENTYSTYCZNY

D r . l .U R j f lA  I Ff.lIIRICHA
Kopernika 12, godz. ord. 9 - 1  i 3—6. l i 677

K R O N I K A .
Pepertajr teatru nć-eisklegot 
Piątek 6 masa o 7 w, „Biały mazur11, upfcietka. 
Scoota 7 masa 0 3 po pot. ,,Miod kasztdaiLki'1, 

Komedy a,
Sobota 7 maja o  7 wiecz. „Twarz i maska11, 

Icewtedya.
Łasa.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek 10-gro roaji. Wieczór r .s'jst:ich  t  t in i i 

&rji operowych. W ykonawcy: Dagmarą Renina, śpie-ya- 
ttka i Teofan B ess ir ib o w , baryton op ry kijów. 116/.

W i s c z A r  i o z i i s h t t  Ludwikowskiego w  nie. 
dx:ełą 8 ma,a w S okolę-Macierzy. B ilety w Berndorf- 
“ł  im składzie srebra Hotel Europejski. 11609

—-O—
Obchód rcozrficy nap°leoiLkM . S ta ra tm n  

reppezania-cyi rządu odbyte  się wcziorad o g. 
10 rano w  katedrze uroczyste nabożeństwo 
jako ,w dniu settjeij rocz ricy  śnrc rei Napoleona
I. Mszę św . celebrow ał ks. biskup Tw ardow ­
ski. Obecna b rli przedstaw iciele m isy  francu- 
sSrtej z  p u k . de Renty na  czele, m isya angiel­
ska i am erykańska, gen. ciel. dr. Gałecki, gen. 
Lam ezan ze sztabem  oficerskim, -prezydyum 
miasta z radnym i; przedstaw iciele urzędów  i 
irtstytucyi kultur^feych o raz  bardzo liczna du- 
WScfcrfość.

Śp. Adam D obrow olski W  W arszawie 
Zmarf omegdaj jedon z redaktorów  „K uryera 
W arszaw skiego11 Adam Dobrowolski. Sn. Do­
browolski rozpoczął sw ą pracę dzieinmkzrsiką 
w  „Kwryen ze Ccdzienri-yrrr1 i w r. 1886 kieru­
jąc rubryką „P orady11, następnie pracow ał 
przez k ;!ka lat jako współpracownik „Rurye- 
ta  Polskiego'* w Krakowie, tudzdż  jednego z 
ptstti lwowskich, a od lat dwudziestu by ł sta­
łym czferkiern redakcyi „K nrrera W arszaw ­
skiego11, gdzie p row adź  ł fejleton teatralny. Do

browolskf, obdk p iacy  dziennikarskiej, pośw ię. 
cal się literaturze pięknej i po^estawżł ,po s o - ; 
bie parę tom ów 'studyów literackich a także 
k lfenaścL , 'bardzo uda-tn-ych nowel. Sp. Aiaam 
L*ofor wrotek? pozostawił' pamięć s u m ie n n ie  
p raocwn.ira i oibywateią a p r z e d e^^szysfymri 

: niesfkjazhelmego człow ieka i serdecznego kole-i 
$  To też płsma w arszaw skie p o św i^ a ją  
Zniórferrtu serdeczne wspomnienia.

J* Gwido Pogonowski stmarł ania 3. n.aja 
w ; Lwowi*?. vV młodości zy;kał swemi pracami 
1‘terackiemi („Sarcem i głową*, „Spartanka*) i 
publicystycznemu pewien rozgłos, (nawet prz'«- 
c <yiną ocenę Henryka Sienkiewicza). Osladłszy 
jako rotur?Ujgs w Chcdorowie, napisał na pa 'ę  
lat przed wojną do muzyki S ;gnia wiersze „Pra- 
3okół“ (o T. Kościuszce) i „Widzenie*, w któ 
rem proroczo przewidział dzieje Wielkiej Wojny 
i zmartwychwstania Polski. Śmierć praw gp oby­
watela okrywa żałobą żon? je c Ifbf; ń ę , . có : i 
dr. Maryę i Irenę, oraz syna dra Jerzego, li­
terata.

Raut, z k tórego  dochód przeznaczono na 
budowę pomnika Orląt osiągnął doskonale po­
wodzenie. Zabaw a była ochocza a dochód na 
tak piękny ceS zas li w ydatnie fundusz ..O rią t1 
Poniew aż panie z komitetu m yślały o wszyBt- 
ktetm a w ięc i o  duchow ej przyjemności, u- 
mt'lł zebranym  chwale 'koncert, w  który m w y­
bitne sHy artystj^ozue naszego m iasta tak chęrt 
nie spieszące na fcazde wez^mm e, zaijiaśmafy 
'uwem* prodiukcyair . To też  szczery  danik; i go 
rące słowo uznania należy się 'przeHewszyst- 
'Hem panróm: pefekfej i ' KawiYiSkie?. k tó re  pra 
cursc nk-STrisclzeife. energ.cztfie i pamtysłowb 
urządziły ten raut.

Ze Sto w. „Jad Cbaruzim “ irnegaaj odbyło 
się doroczne w atne zgrom adzenie stG W . Jad 
Chariiziifi p rzy  licznym udziale członków. 
Zgromadzenie zagaił przew odniczący p. Maks 
Glasermam przedstaw iając cele i dążności Pre- 
zydyum  i W ydziału Sprawozdanie z  rachun­
kowości przedłożył d B ih e l poczerń scikre- 
ła-nz p. Sctóecbter zdał Krótko spraw ę z  -czym 
ności Prefzydyum i W ydziału, nudrnen^ijąc, że 
praca szla w  trzech kw aukach . a łmSamoW^e 
ekoniamkeanym . ołeczlno^huma-niltiairnyni' i o  

; św iatow ym . Następnie referow ał zaistepca 
I arzew. archi p. Leopold Reksis zatljanę sta tu tu  
' stowan 17yszc*nta i statu t stworzone)! fundacył
i-mi b. p. M aw yoego Silbersteina b. dhrgolet- 

: mego przew. stew . Po sizerokkj #/*kwvfc, u- 
chwalono oełne w otum  ufności tak Prezy- 
dyum jak i Wydz'ato-«d, poczoir przewodni­
czący zamknął zgrom adzenie, dzię^mjąc za tak 
l;iczny udział.

( —) Bezczelność. Z wczorajszego protokołu 
policyjnego pod nrem 32 dow edzieliśmy się o na- 

j stępującym n eprawdopcdoPirym, a iednaK l-raw- 
I dz'wym fakcie. 0*0 wczoraj podczas uroczystości 
gdy muzyki grały nyrm narodowy na pl. Maryac- 
k:m nadszedł jakiś mężczyzna w kapeluszu na gło­
wie. Gdy podporucznik Michał Kauczyuski urom- 
nvał go, by kapelusz zdjął z głowy, wówczas męż­
czyzna ów ośw adczył, ze się śpieszy i nje ma 

‘ czasu zdjąć kapelusza z głowy. Wob ;c tak ego 
dictum obecni zażądali, by7 się „nie majacY czasu 

I zdjąć z głowy kapelusza mężczyzna** wylegitymo- 
j wał. Ńa to mężczyzna ów odpowiedział, że nazy- 
I wa się Józef i Heller. Ponieważ jednak, celem 

r-tw erdzcn:a prawdziwość swego nazwiska n;e 
I chciał pokazać leghymacyi, nrzeto odprowadzono 
j go na inspekcyę pobcyi. Tu dop'ero na podstawie 
' legitymacyi stwerdzono, że ran  ów nazywa óę  
Brtmo Scbonfeld i jest starszym od cyałem pocz­
towym. Mieszka zaś przy ul. Gródeckiej 54.

(—) Z n a le ź n e  zwłoki. Minionej nocy w  staw­
ku na f i  ancówce w yrłynęły ra  powierzchnię vro 
•zwłoki Zofii- Tapolniddej, która się utopiła 1 maja 
b. r. Zy łoki ,n godz. 4 rano spostrzegł pierwszy 
Magierowski, który też natychmiast zawiadom i o 
tem policyę.

(—) Terror dorożfc*rrv. W czoraj rano o godz. 
6.15 m. doraz-icarze na pl. Gołuchowskich otoczyli 
autobus Tov. ang elskiiego i me pozwolili mu się 
zatnzymać kolo przystanku grożąc wyb oiem szyb 
i pobciem szofera. Również otoczyli zwartym

kordonem pasażerów nu przystanku i nie pozwo- 
rati im wsiąść do autobusu.

(—) Nteostrtwffly jeździec. W  u?cy Bomjów 
jediaf wczoraj rowerem Maksymilian Waidmaąn 
tak n eostrożn e, iż potrącił Maiyę T., ,któia wsku­
tek tego u1Jtldła ; siw e się potłukła. Nieostrożny 
jeździec zaś wypadł podczas tego z roweru i u- 
■rwai palec u pr-wei ręki. Pogotowie ratuasowe 
opatrzyło ofiary nieostrożnej jazdy. Ciąg dalszy 
wypadku odbył s  ę na polcyi, a epilog, rozegrali?  
w sądzie.

(—-) Kradzfeże Ląsł^HALOwe. W  tr-amyrajo KD. 
skradziono wczoraj Le bo \yi iRoseńtłialowii portfeł 
z 80.000 ,mk. — W poc,-ągu na stacyi rodzam ezc 
skradziono wczoraj Maksowi Kohnowi portfel z 
8.300 mk. Kobr spostrzegł w czas brak partielu 
i naróbł  z tegc powodu takiego krzyku w w oze, 
że wkrótce u nóg pasażera Anton ego Arsen uka 
znslczkmo portfel Kohna, ale bez 8000 mk. Wobec 
tego Arserruka oddano w ręce policjanta. Nic przy 
znającego się do kradz;eżv Arseniuka lnrazie zam 
krręfjł w  aresztaon póiścyjnych.
KOMUNłKATb-.

Z Pwisldego T^w . LkopOijiicznego. OkJcziyit
.Proif. dra E. Hfimwalda na ttmalt: ,JAetody 
wj-m-ayrradMiia p racy  w przemyśle*1 odbędłJe 
się 7. bin. w  w.cOkdj sali pasiddzen Izby  hau- 
ciiioiwej i przjem^łow-ztij o gs&az. 6 'w ie c ^ r .

Lv.r&wskie T^wnarzystwo łeicarskie. XIV, 
Posi&l/jetKę nanfedfie odbędzie s’ę 6 . 'hm . o  6 
unecz. w sali Petliaofanllk:. Fcrządek: obratf: I )  
dr. Sabi4t<;!\v<ski: O polskich zakładach leczni­
czych. sasnatoryach', uzdrojowfekadh i sta* 
cyacli k ltn iatycm rch . 2) ćr. J  Zakrzew ski? 
Stosunek rządu do Zdrojowisk. 3) W t  L św kk! 
P^ówTraNfcze sasdiwieoie źródeł mHterafcycb 
poM^ich i zajgramicznych.

Z T ^ .  Miłośników języka polsldegu. Od* 
czyt1 prof. dr. Ifłaszjmą, odłożony z pow odu 

| dhfcńiby prelegenta odbędzk  się  6 . bm. o 6  
wstecz, w  sałi XlV starego girridthu Uniiwet* 
syte tu. - i;.

O brońcy L*v*>wa Itl. Odcinka (Sz3c Kosiaf 
slkw o. Góra- Stracenia, D yr. kolei, pL 'BółuaX 

| aiSbętdlą 7. bin. o godz, 7 rrM rte zebrauke oe- 
:tom omówienia wnżnych siprąw bieżących w  
małej sali Ddsfn ¥  s t o h r i k i t w e  iście « f  stno* 

;nv  koszar EernaL Taiko ka,rty Wstępu •sliużą.,ła. 
r  tymacye' k rzyża1 III. o icinka.

j . Do S try ja  1 D rohobycza udaje stę \y d tto d t
17. i 8 m ała lw ow skie „Ee.fo“ z .MiWkOartantf 
zachęcone powoidzeniein, jakie miało w Z ło  

[ozowle t Tarneyiolu. Znakom!ty  z“spół śpietwtar 
jków  i- doborow s program  ściągną wewątp®-* 
iwie tłum y pujbhczncś-d. Chórem  dyryguje dyr 
airt. p. Jan. Ran©? w  koncertach 'pierze ud ział 
wiotonczel-ista p. Adam Schm ar. ,

T A K O  Z B O ł O W Y  W  d N I A T y N I E .
Śnińtyn, 30. kwietnia. 

Za zboże rnutińskie płacono w  tn :ŻĄ„ym tygojn iu ł
za żyt--> — .
„ jęczmień zwykły po 3 i  cł r  40 Mp. m  1 lej.
,  „ brow3rn. ,  40 B 41 9 ,  ,

pastewny „ — .  — .  ,  »
„ kukarodze ,  35 „ 39 ,  ,  r
„ koński ząb « — . — .  » „ ,
„ owies « 38 , 39 ,  .  B
,  fasolę białą , — , — ,  .  ,

-  kolorową „ .  .
„ ziarnka arbuzowe „ — „ — ,  ^  „
,  • olej słonecznikowy —’—.
. otręby .

Rtag-nacya z powodu św iąt żydowskich  
Leje rumuńskie płacono przeciętnie po 13*— Mp.

KOMUNIKAT.
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

LB. 393/21. Lwów, dnia 2. moja f921f

Zwrot kart cukrowych*
Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kie* 

równików k o n su n  ó w , że karty cukrowe Nr. 16 
n a !r -iy  z w r ó ć  ć XVII. B. Departamentowi Megi* 
s tr a tu  ( u l i c a  Piekarska I. 11, Hi. p.) u godzinach
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arzedpohićnlowych między 9 a 2 w termlnac!
i;zej rod nych i

a) Dzielnica 1. i If dnia 5. ma!a 1921 
Hi- .  7. „

IV. i V, „ 9. „ ,
VI. „ 10. .  ,

b) K O N S U M y : 
dnia 11-go i 12-go maja jŁ»21 n

E K O N O M I S T A .
Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NiEOFICYALNEJ.

Lwów, 6. maia.
Nu wczorajszej nie pcyamej giełdzie lw»w- 

■skl&i panowała z rana tcnuency* siana iPopołu- 
cmiu zaznaczyio s ę tend&ncya mticniej&za i nastą­
piła pewna zwyżka kursów. Dolary am erykań­
skie notowano 840—842. iiuiy»ikii i dwójki 828— 
830, kanadyjskie 710—715, jedynki i dwó.ki 690- 
695, leje 13—13.50, dr one 12.80—12.90, m ant me- 
irr®ckie 13.60- -13.70, selM '13.40—13.^5, drobne 
*13— 13.20, korony czeskie 1120—11.50, iftrbne
11.50—11.70, korony austryackie tys.ączki 2750- ■ 
2780, setki 220—325 . 50 ker. 80—8*5. 20 ker. 1.05 
—1.07. 10 kor. 85—90 fen., franki frartcnsOrit 60— 
55, funty szteri ngi 3600—3320, ruble pSęck setki 
2.90—3, setki 4.50—1.60, jedynki 1—1,05. trójki 1.20 
-rL25, piątki 1.40—1.45. dziesiątki 1.60—1.65. 25 
rb. 1.80—1.90, duenskie tysiączki 70—75, 250 rb. 
45—50, karbowańce 4.80—4 90, nrywny 6-50- -6 8u.

Złoto: 20 koron ówiki austryackie 3i00—vłl50. 
20 fi^ków ki francuskie 3050—3100 10 rablówki 
4000—Ż05A. 20 markówikS) mcmifcckit 3900—3950. 
dolary 800-895.

Srebro: korony austryackie 49—49.50, guM-e- 
ny 112— 115, ruble 180—185, k:rpieiki 60—65, ao- 
tery 480—500

K ro n ik  *
R U ZG FW /yj o  MISTRZOSTWO KLASY „EF .

Pogoń II — Czaimi II 2:1 (0:1); — Lechia —
Ż. 1L S. 3:1 (3:6).

Lwów, 6. maia. 
P g o ń  II, odniosła wczoraj zwycięstwo. Cze­

mu t 0 najeży przypisań, tc&o zdaje się nikt n’e bę- 
dzip mogi duw ed‘z,-eć. Bo grą Pogoni a zwłaszcza 
napadu, która była n.żej kryrynr\ w najśmielszych 
nawet przypuszczeniach nie r ozwaiafa wnosić, ze 
P o g ń  osiągnie zwycięstwo. Tak, ej chaotycznej i

Fa ijebrnym efrranie

A n n a  B o l e y n .
M ’ I  s t k i  k r ó l e ^ s k ? ^

Dramat w 6 aktach z Henny l^orteu w głównej 
roli. Te-atr świettoąy ^Apollo".

Lwówt, 6. maja.
ICedy młcdz utka, prześliczna Anna Boleyu 

łoźegnału Francyę, aby niedługo urózeć ojczyznę 
awoja Angi ę uśm echem prom ■ennym witała każ­
dy ranek. Zdawało jaj się, że fala morska nuci jej 
pieśń o szczęśc u, a powżew wiatru przynoś słod­
kie pozdrow ieni m ło śc ... W.ęc z okrzykiem rai- 
daśnym upadła w  ramiona narzeczonego, kiedy po 
długiej podnóży znalazła się na dworze Katarzyny 
Aragońskiej, małżonki Henryka VIII, króla Anglii. 
I na drogę tej młodej, dz ewczyny, -rozmarzonej 
1 rozkochanej, padł nagle straszny, złowrog c: eń... 
Kosił on w praw dze ma sobie purpurę władców 
łwiata, ałe dalekim był od tego prawdziwego ma- 
lestatu królewsk ego, co jest udziałem wybrańców 
ducha. henrvk VIII.r wszechwładny władca An­
glii hołdował tylko rozkoszom zmysłowym. Już 
sam wygląd tego monarchy aż nadto jaw a e opo- 
wbidał o jego wewnętrznych upodobań ach. Brzyd 
ka twarz równocześnie opoja i tyrana jednem mm 
jpn ęciem poy; płk g a s ł i  życ a ludzkie. A przecież 
te lubieżne, tłuste usta żarłoka, znały pocałunki 
pajp ekn < iszych kobet.

leniwej gry napadu, nie miałem jeszcze sposob­
ności: widz eć. Korona tej bezmyślności i lenistwa 
był lewy łącznik, który ua boisku spacerował, a 
matejj chciał wygrać dągłean krzyczeniem ,d> p“. 
‘Nie lep ej też spisał: się prawy i środkowy porno 
cnik. Pierwszy grał całkowicie bez techniki, piłkę 
podawał na oślep zawsze wprost d j  nóg przeci­
wnik: w', a drugi, który wprawdzie technicznie 
gr,* opanował, jednakowoż szalenie się szanował 
w ooawie przemęczenia cię i ofaregio też więk­
szość piłek, które pow tety były dlo niego naśećeć, 
zabierali przeciwnicy. Za nich obu pracował na­
tomiast baidzo wydatnie, w le p szy  wcacraj gracz 
na 'Loiski' lewy ponYonk. Obrona .wraz z bram­
karzem, zadaniu swemu Opowiedziała.

■Porawkl Czarnych wynikła jedynie z orwo- 
du braku strzelców w napadzie. Drużyrfa Czar­
nych przedstawiała s ę wczoraj uaogół dodaitw1, 
a specyafa e d ^ r a  była współpraca pomocy z na­
padem. Obr ona również stanęła, na wysokości za­
dania. Jedynie całkowicie zawiódł napad Czar­
nych, który w p tu kombinował .wcale dobrze, 
pod bramka jednak nie umiał wyp. acowanych po 
zycyi wykorzystać.

Baadzo ciekawy był przebieg gry. Naogół 
rzecz biorąc, absolutnej przewagi ni« miała żadna 
drużyna, chwilami bowiem gra t< czyła sie pod 
bram-ką Pogan , a w  parę minuiti później Pod tram  
ka Czarnych. Najmniej grano na środku boiska. 
Pierwsza bramkę uzyskują Czarni. Pogoń, która 
miała w pierwszej p Iowie niezliczona ilość pozy- 
c y , ani jednej cie wyzyskała, ponieważ wewnątrz 
na trójka napadu, forn tatar e  <>d! prłki uciekała.

W drugiej połowie, gra znpwa ze strony Pio- 
gotil bezplanc-wa ii bezm nziejna. Po jakimś cza: e 
dopiero, kiedy widać ambieya zabrała głos, na­
pad począł strzelać. Rzecz naturalna, że każde 
gęste sórzelatiłe, choćby nawet przez kiepukk-h 
strzeiców, musi być jakSuJś tryumfem uwieńczo­
ne. I tak środkowy napach na kUk anaśc1© strza­
łów, raz pakuje piłkę wpr st do siatki, w parę 
m nut późni?#, drug* sjfrza*/ bramka .z  nśe^inuin- 
n:ę odbija, co wykerzystu e lewy łącznik i rooi; 
di-ugą diecvdMiąca o zwycięstwie braulkę. Dalsze 
usiłowania obu c J ru i»  sp&fały na i zezem.

Sędzdw ał bąg zarzutu o Senne der.
(h. b.).

*
Lechla — Ż. K. S. 3:1 »3K1). Gra rozpoczęta 

z półg dziiinmem opóznien cm, nie wa‘em z czyjej 
winy, nie dała widzom żadnej etnodyj ar.' sporto­
wego zadowi:ilenia. Przyczyna leży w braku zgra­
nia się cbU drużyn, w braku tempa, w biciu pćłki 
na oślep — ot, byle % uderzyć a jak i gdzie, to 
zupełnie graczy nie obchodziło.. Były zaledwie

W ;ęc pewnego dnia padło spojrzeń e Henry­
ka VIII ji« cudną postać nowej damy dworu, któ­
ra za nstaiewał wuj Anny Boleyn, hrabia Norfolk. 
Ruzw*ać s;ę musiał uroczy sen o mJości pod pożą- 
dhwem tchn enem, nam ętnego rozpustnica.

— Uczynię cię kiólową Anglii!
J ak Ptaszek złapany w s dła tak drżało bie- 

'dne serduszko, kiedy usłyszało wolę królewska...
Król postanowił s'ę rczw tść  z Katarzyna Ara­

gońska na podstawie br iku męsk ego spadkobier­
cy. A że Rzym nie chciał dać rozwodu, w ’ęc ze­
rwał z pąp!eżern i dał w ten sposób początek ko- 
śc ołowi anglikańskiemu. Małżeństwo zostało un”c- 
ważndne a Anna uroczyście ukoronowana! 
Brzm ały głośne fanfary, k edy Annie Boleyn kładł 
nowo k r e o w a n y  piymas koronę; a radość ludu, 
który zetknął się z nakaztijacemi dzidami żołnie­
rzy, starały się głos trąb przygłuszyć. Poza kor­
donem obnoszono na rękach królewnę Maryę, jedy 
ną córkę Katarzyny!

A wieczorem, w  królewskiej syp;aM . rozgry­
wała się najstraszniejsza tragedya kob ectgo ser­
ca... Na Pół przytomna kob eta posyłała ostatnie, 
łkające pożegnanie miłości dziewczyny, kiedy plu­
gawe usta .królewskiego małżonka, zbliżały się do 
jej lic pobladłych^. Anna. była w;ęc królową, a w ai 
i ikról uczek;wali od u ej następcy tronu. A Hen­
ryk VIII choć m ał już w swojej mocy upragnioną, 
cudną kob etę, przecież n:e  przestał obdarzać swo­
ją łaską każdej napotkanej sPodn ćzki |  wkrótce leż 
zwróc:ła jego uwagę zalotna dama dwoi u, Joanna 
Seymour. K edy jeszcze zamiast oczek wanego

momenty ożyw@bJA sfę 'gry, a to W pierwsze) poc 
łowię, Po piewszelj bi«mce strzelonej przo Itchdę 
i w drugriej połowie, gdy ŻKS. strzelił honcioweigc 
goala i przeszedł kilkakrotnie dio bezpłanowego 
ataku. Jednaik mimo gry Hieinteresu.ąicej, całości 
ctetoiycznei. świec, autów, rzutów karnych Stp., 
tecńjflui >u niektórych g,acz> jest bardzo dobra; 
obaj łączwcy ataku, łetw„, pomoc i: obań .teterani 
w obr cnie Leubii bardizo dobrzy, lewj obrońca, 
środkowa pomoc i środkowy napastnik ŹIKS. rów 
nież b t /z a rz u tu  (w du mg ej płowie gry — środ­
kowy napadu stał się zanadto wygodnym i za o- 
stro podawał na skrzydła) o ii mych jednak gra 
czach sąd mój musi być ostry, gdyż gra® aibo 
bezmyślnie, albo brutalnie a do tego grać riSe u- 
rróeją i .do drużyn reprczen^acwinych zupełnie się 
nie nadają. Zmienię niój sąd, mrże nawet podczas 
rewanżu, ale to wówczas, gdy obie drużyny su­
miennie zaczną ćwiczyć, pitkę podawać przy zie- 
m;, racycnalirie uprawiać bieg a przed^w szybi­
kiem patrzeć, patrzeć, komu się piłkę podaje.

Dla mnie, jako dla widza, są trzy rzeczy naj- 
prz^krzejsze na hoisku podczas gry: gra brutal­
na, podawanie piiki swemu przB aynkow i i zmo­
cz eme gracja.

Sędziował ostro i bez zarz^iu kptt. BHor.
R. Wacek.

'*
Juorzan/ka (Kraków) — Pogpti. t^erw saę spot 

kanie obu tych orużyn 'klasy A, nastąpi w niedzie­
lę o ig'3dz. 5 popoł.' na boisku Pog-roi. Jutrzenka 
przybywa w składzie, w którym ostatnio rozegra­
ła match z W istą o mistrzostwo z wynikk«n d'2 
iBogoń, która pizydhidzi do swojej formy, okaże 
zapewne grę, która zadowoJt zwon rmatow tegu 
pieEPego sportu.

) )  O ^ Ł O S Z E H I Ą  g

KUPNO, SPhZEOAŹ, 2 A4 IAUI

Meble sry low e: 2 aypialnie, 2 jads. p e, kasa, arr^da0* 
nie kuclierine — w szystko prawie noa.i. — z powo­
du wyjazdu, do aprz^daai u Szpitalna 28 w taiciciolka  
domu. 116S6

Instruire taryum tokarskie okazyjnie do !ipi-adania — 
Plac Ha'icki ł. 7, trzecie piętro, — drzwi na prawe

l l f iu

Sprzed lim kamienicę z  w .ln em  mieszkaniem w  Dr 
bobyczu. Leon Friedman, Drohobycz, nl. Maryacka 12.
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syna, urodziła się córka, Anna popadła w  zupełną 
niefaskę. Szukano tylko sposobność4, aby się jej 
oozbyć. I ta sposobność wkrótce się znaiazła. Zgu 
bą jej stał się okrzjk  ibolu, Który w yrw ał się z 
piersi Anny w chwil1, gdy na igrzyskach, padł 
śia erteJnie ugodzony, ukochany sitów Jej dzie­
wczęcych. Znaleziono ta łsz .w j’ch świadków i sąd 
skazał królowe Annę na śmierć za złamanie wier­
ności małżeńskej.

— Więc tak służysz swojej królowej — rze­
kła Anna do nowej try umfatorki.

— Tak samo, jak ty służyłaś Katarzynie — 
zabrzmiała c!ęta r»d,pow:edź.

Więc w  chwili, kiedy spadla głcrwa Anny Bo 
leyn. na tronie Anglii zasiadła nowa królowa! Ft 
ich jeszcze było potarr, położyła w swoich zapi­
skach historya.

W  dramacie p. Ł „Anna Boleyn" je s t właści­
wie historyi bardzo mało. Jest to tyfleo tragedya 
serca kobiecego, któfa jest n'eśm?ertelna i Jedna-, 
kowo oblewa krwaw em' łzarrf porpnrę tsólew sł a 
i łachmany zbracze. A że tę wstrząsającą tragr- 
dyę tak cudn^ m m  tłómaczy Henny Porten, więc 
postać Anny Boleyn ustrojona w raiwiększe uroki 
kcb*ece rzeźbi się w  pamięci w dza tak trwale, 
jak te wielkie dzieła mistrzów, co mafo wieczną! 
młodość i wieczne życle.^
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I ZAKMD SZYiTA i SSRPFMY 1®MZS5Y, £bP-iK i U
otworzył kantor przyjęć «T0 LwOWtO Ul« ChSrffiSiSZSfSFS*) 9. 1 1  a» Ciodzlny pizyjęó w dni powjze-
dnie: od 9— 1 i od 3 —7. — Wykonuje zamówienia z własnych i dostarczonych materyałdw. — Hurtownie, Kon- 
sumy itp. otrzymują przy masowych zamówienicch stosowny opust. — Godni zaufania stali zastępcy poszuki­
wani na korzystnych warunkach. — --------- — Ceny możliwie niskie, bo nie obliczone na paskarski "tysk. 11293

THE CAH3DIAN PfiEFIE RAIblfiAY COPIPAtY
R e p r e z e n t a c j a  n a  P o f c k e :  W a r s z a w a ,  M a r s i a h o w i k a  1 1 7 .

o t w o r z y ł a  s w o j e  b i u r ^

w e  L w o w i e ,  u l .  C r t » c t e t k a  1. 93.
naprzeciw głównego dworca kolejowego.

Bilet ze Lwowa do -Tenądy kosztuje 118 rfoP. 
.i , ,  i. n  St. ZJedn. „  136 , ,

W sze lK ic K  in fo r m a c ji  a d z ie la  s ię  u stn ie  i p ise m n ie . 11658

t la j t a f t s z a  l i n i a  o k r a i s w a i  M  i  M m  C a n p a c ,  Lwfiw.

P C S M T  IPStAtA

Koncesyonowany majster murarski, biegły whudowŁch  
młynów, robotach b . tonowych i ciesielskich, z  chlub­
nymi świadectwam i, p o sz u u je  roboty akordowej lu •• 
posady podmajstrzego. Łask. zgłosz. pod Leon Czraie’, 
Sądow a Wisznia. l i 685

Lekarz posznkiwany do pierw szorzędnego zakłada den­
tystycznego. Zgłoszenia pod .Lekarz* do Biura ogłosz.
~ .....................................   111:54Buchstaoa, Legionów 21.

E ZCIUBiONS — ZNfl fZIONO
Zgubiono ćnia 2-go maja przechodząc placem Smolki, 

ulicami Koś duszki, .aykstus "ą, Szajnochy, Kopernika, 
pi. Maryackim, ul. Akademicką do sklepu Tomaszew­
skiej —• pamiątkowy zegarek bransoletkowy złe y, nie- 
biesKo emaljcwaty, z  jednym brylancikiem Uczciwy  
znalazca otrzyma 3.000 Mk. nagrody w  biurze Brii lea, 
Kości ns-.k 2. 1-655

2.000 Mk. nagrody oddawc> paska damskiego, srebr­
nego, tulsk.ego wyrobu. Zgubione w  drodze o1 Ho­
telu George » przez ul, Sienkiewicza, P  i»sż Mikola- 
aza, ul. Kopernika, Szajnochy, Pasaż Hausmana do 
.Bagnreli przy ulicy Rejtana. Nagroda do odebrania 
u A ntoniego H elskiego, Lwów, ulica Sobieskiego I. 3.

11648

I KO SH AITi
Modele paiyskie poleca Topolnieka. 

apteką Mikolascha.
Kopernika 1, riad 

10088

Motory benzynowe, ropowe, Diesla, elektry«m& loko- 
mobUe, masayay parowe, gatry każdej wielkości, — 
szybka destawa, fachowa porada, poleca .P ilo t* , Lwów, 
Batorego 4. 10423

Siła Wodna około 20 k ni- w  okolicy obfitej w zboże 
do wydzierżawienia. Informacyi udzieli zarząd »-óbr 
Derewnia roczta Turyrka. <1598

B a c z n o ś ć  c j K I i ś c i !
ROWERY orygin. Puctia Waffenrada nowe, płaszcze, 

węż*>, pompy noż* e od tok. 240 i wyżej, oraz części 
składowe do tychże. Gumy do w ózków  dziecinnych, kie- 
s mikowe lampki elelctr. i baterye, zapalniczki i krzemie­
nie — poieca po cenach konku «n< yjnych tylko firma:

J a K ó b  R O S E W M A N
Lwów, ■!. Akademicka I. 26.

Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy. — Knpuję 
płyty gram ofenowe. 11622

Specyallata chorób skó-aych i wenerycznych

Dr. M ICHAŁ SALPf.TER
Sykatuska 17, ord. od 8—9 1 od 12—6. 11570

M y p n a i g c n i k  handlów?
B U F C T O W I C C

fsiła pierwszorzędna) —  p szu Kiwany do Firmy 
„ZAKOPANE*, Lwów ul. Akademicka 24.

35 P. S., prawie nowe, 760 m/m sze< i Ja, dla ruchu 
osobow ego, o 24 siedzeiiach, nadające się również jako 
LOKOMOTYWY POCIĄGOWE, z nowym kotłem 14 atm., 
szybkość jazdy £* kil metrów, 6820 óiug,, 2350 szerok., 

3500 m/m wysokości — Mkp. 600.000.

1 m o t o r  p a r .
(Hultmolor), (zbudowany w  r. 1907, Erste Druner Ma- 
sehinenreorik), o w  aatności 60 P. S. przy i2  atm„ pra 
wie nowy, do natychm iastowego uruchomienia, lub szcze­
gólnie przy braku miejsca, nadający się jako maszyna re­

zerwowa — Mkp. 140.000. Następnie:

15 sziult wlnfl Indowlaiyet
o częściach bocznych z kutrgu żelaza, podwójnie kry­
tych, o  v ytrzymałości 1500 kg., po Mkp 27.000, o 800 

kilogr wytrzymałości po Mkp. 21,200.
1  A C ^ t a  Z  K i r t e f j o  d e l t a  ca o pojemności 

60 )., a.cołc 30 kg. c ężkości. po Mkp. 1500.
W szystko do oglądania i odbioru wraz z pozwo- 

lei.iem  w ywozu loco s tacy a graniczna BOGUMIŃ.
Łaskawe zgłoszenia: Il6a4

„OSTMAUER HERKUR
H andels^esellschaft MORAWSKA OSTRAWA,

(Handelsbankgebaude).

D a c h ó w k i
asbestowo-cementowej,

papy, gontów,wapna, gipsu i innych ruawryaiow 
budowla ycb — dostarczają natychm iast 11624

H©R£2*T-W5KI 1 S-ka
Iwbw. ul. Bourlarda L 3.

Do P. 1'. Przemysłowców, w łaścicieli Fabrykę 
k am ien ic  i t p .

Przyjmuję wszelkie wyjfonaria i repetocy*, wcho­
dzące w  zakres betoniarstwa każdego k j . t e m j , jakóteż 
z tera związane prace ciesielskie i murarskie, oraz V j  
kn.aniu z  marmuru: grobow ce, ńagrobki, terasy i  ka* 
nalizuC/ę. — Jaku, majster Lelouiarski zooowiązwją się  
szybko i sum-ennia pow yższe prace wykonać.

F O  T O T A SSI Jó ze f, majster bitonlarala, 
11657 Lwów, uL KróL Jadwigi 27/H.

SKÓR/ W Y B O R O W A
cheYrau, i basowa, czarna i kolorowa, nadeszł- do
HURTOWNI DLA KONSUMOW

(ul. Romauowicza 11). 11156
S p r z e d a ż  h a r t o w n a  i  d e t a l l i c z n a .

m i  u h
7. najmniei 2—3 letnią praktyką, dobremi 
świadectwami, wyrobionem pismem oraz 
biegłością w ksiażkuwaniu i rachunkach 
poszukuje zaraz Polskie Tow. Budowlane 
S. A. we Lwowie ul. Kościuszki 1. P. wa­
runki od umowy. Zgłoszenia tylko pisemne 

z curriculum vitae i refereneyami.

116 ii

CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPLATĘ l

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIA 

P R Z E M Y S Ł U  

I H A N D L U .

B U C H A L T E R  —  B I L A N S 1 3 T A
siła rutynowana, pierwszorzędna, samodzielna, SALDOKONTYS FKA % 
kilkuletnią praktyką w handlu lub przemyśle, oraz FACHOWE SIŁY 
CUCHALTERYJNE i KANCELARYJNE z praktyką, znajdą natychmiast 
korzystne i dlałe um ieszczenie w wielkiem przedsiębiorstwie orzemy* 
słowo-handlowem we Lwowie, — Oferty z życiorysem, odpisami świa­
dectw i żądaną płacą przyjmie pod „RUTYNA" Biuro ogłoszeń M. T. 

Krzysztofowicza, Lwów, Sokoła 4, do dnia 10 maia najdalej.11589

C E G I E L N I A
O B O K  LW O W A

DO WYDZIERŻAWIANIA.
Zgłoszenia d . Iiiura ogłoszeń M. B l t O C K A ,

Lwów, Kościuszki 2 . 11659

^thłartfim jSpOłki akcyjnej wydawnicze)*. Redaktor nacza.ny Dr. RQQE& RA.TTAOLIA. Zastępca r Lasi a nacz. J B łH  KCHAKSB
Drukiem Soółkl druk. JPra*a“ uL Sokoła 4. G-tow, tedRSr: BARYAN AłACHATSKL


